
Czy komputery wyparły dialog w rodzinie? 

 

Rodzice na zebraniach często stwierdzają, że słabe wyniki w nauce ich 

dzieci są efektem spędzania przez nie codziennie wielu godzin przed komputerem. 

Potwierdza to także młodzież. Postanowiłam przekonać się, jak ta sprawa wygląda w 

mojej klasie (II gimnazjum). Na lekcji wychowawczej przeprowadziłam ankietę, w 

której uczniowie mieli odpowiedzieć TAK lub NIE na następujące pytania: 

1. Czy spędzasz przy komputerze więcej czasu niż myślisz, że powinieneś? 

2. Czy zdarza Ci się traktować komputer jako ucieczkę przed kłopotami? 

3. Czy ktokolwiek z Twoich bliskich uważa, że zbyt dużo czasu spędzasz przed 

komputerem? 

4. Czy sprawia Ci trudność niekorzystanie z komputera przez kilka dni? 

5. Czy korzystanie z komputera odbija się źle na Twojej nauce? 

6. Czy rezygnujesz ze spotkań z kolegami, bo wolisz spędzać czas przy 

komputerze? 

Okazało się, że w 29 osobowej klasie trzy osoby odpowiedziały na wszystkie pytania 

twierdząco, co należałoby rozumieć, że stracili kontrolę nad korzystaniem z 

komputera i powinni się zastanowić nad sobą. Oni uciekają w wirtualny świat, bo nie 

mogą rozwiązać swoich problemów. 17 osób TAK odpowiedziało od 1-3 razy, co 

świadczy o tym, że wykazują się rozsądkiem w korzystaniu z komputera. Pozostali 

uczniowie wystarczy, że zachowają ostrożność i umiar.  

 Komputer może wspaniale służyć młodzieży, gdyż rozwija wyobraźnię, 

spostrzegawczość, koncentrację uwagi, logiczne myślenie, więc stwarza 

użytkownikowi możliwość rozwoju intelektualnego, jednak to każdy indywidualnie 

musi dokonać wyboru treści, które chce odbierać za jego pośrednictwem. Praca z 

komputerem jest ciekawa i kształcąca, ale nie może wypełniać człowiekowi całego 

życia. Spędzanie wielu godzin dziennie przez młodego człowieka przed komputerem 

może stać się niebezpieczne, bo łatwo prowadzi to do uzależnienia. Wirtualna 

rzeczywistość pochłania czasem do tego stopnia, że gracz wprowadza się w stan 

niezwykłego podniecenia i niepokoju. Młodzież wychowywana jest w kulcie siły i 

okrucieństwa, uczy się negatywnych zachowań utożsamiając się z bohaterami gier. 

Szkoła wspomaga rodziców w pracy nad dzieckiem, organizując ciekawą ofertę zajęć 

pozalekcyjnych. Rodzice muszą być stanowczy w swoim postępowaniu, ograniczając 

czas spędzony przy komputerze do minimum. Osoby już uzależnione powinny 



skorzystać z pomocy psychologa. Bardzo ważne jest tutaj, aby rodzice znaleźli czas 

na codzienną rozmowę z dzieckiem, aby nie czuło się ono samotne i nie musiało 

uciekać w świat gier. W tym momencie dochodzimy do drugiej kwestii poruszanej w 

tym referacie, mianowicie miejsca dialogu w rodzinie. Zdarza się, że uczniowie 

sygnalizują brak zainteresowania ich problemami ze strony rodziców w związku z ich 

pracą, natomiast rodzice uważają, że to młodzież nie zawsze chce z nimi rozmawiać 

na różne tematy. Na lekcji wychowawczej przeprowadziłam ankietę, której celem 

było wykazanie częstotliwości rozmów i ich tematyki. Na szczęście w moje klasie 

większość dzieci może rozmawiać z mamą i tatą zawsze, gdy jest taka potrzeba. 

Tylko niektórzy stwierdzają, że sporadycznie rozmawiają z ojcami. Jeżeli chodzi o 

tematykę rozmów, to najwięcej osób porusza w domu temat ocen szkolnych i 

zachowania. Nieliczni wymieniają tematykę swoich rozmów dotyczących ich 

kontaktów koleżeńskich, przyszłości i życia religijnego. Chcę zaznaczyć, że jest to 

klasa, która nie sprawia większych trudności wychowawczych, a współpraca z 

rodzicami układa się bardzo dobrze. W większości rodzin dzieci mogą liczyć na 

wsparcie rodziców, a dialog w dobrej atmosferze jest czymś zupełnie naturalnym. 

Dzięki temu dom jest miejscem, do którego chce się wracać, a stosowane metody 

wychowawcze mobilizują młodzież do pracy nad sobą, co nie znaczy, że tematyka 

rozmów  nie powinna być bardziej poszerzona, np.: o tematy dotyczące zdrowia, 

kultury zachowania, zagadnień etyczno- moralnych czy spraw seksualnych itd. Na 

lekcji wychowawczej zaproponowałam uczniom zabawę polegającą na udzieleniu 

szczerych odpowiedzi na następujące pytania z poinformowaniem ich, że na takie 

same pytania będą odpowiadali ich rodzice na zebraniu. Nie było to wcale takie 

łatwe. 

1. Jaki jest Twój ulubiony przedmiot w szkole? 

2. Jaki kolor preferujesz? 

3. Kim chciałbyś zostać w przyszłości? 

4. Jakie imię ma Twój najlepszy kolega/koleżanka? 

5. W jaki sposób najchętniej spędzasz weekendy? 

6. Jaką potrawę najbardziej lubisz? 

7. Jakie jest Twoje hobby? 

8. Jakie masz zalety? 

9. Co jest Twoim największym marzeniem? 

10. Jakiej muzyki słuchasz? 



11. O co mają pretensje do Ciebie Twoi rodzice? 

Na zebraniu okazało się, że wielu rodzicom sprawia trudność wpisanie odpowiedzi 

na te pytania dotyczące ich dziecka. Nie zawsze są też pewni, czy ich informacje są 

aktualne. Niektórzy byli bardzo zaskoczeni odpowiedziami swoich dzieci, które 

otrzymali na kartkach. Myślę, że był to świetny temat do rozmowy na wydawałoby się 

bardzo banalne tematy, które okazały się nie tak oczywiste dla obydwu stron.  

Mam nadzieję, że rozmowy z uczniami i rodzicami oraz przeprowadzone 

ankiety uświadomiły im, że warto wygospodarować codziennie czas na ciekawą 

rozmowę, bo dzięki temu możemy lepiej poznać się i zrozumieć, a to przecież jest 

podstawą dobrego funkcjonowania każdej rodziny. Dobrze, że w większości rodzin 

komputery nie wyparły dialogu, ale musimy starać się, by to nie nastąpiło. Ciekawe 

mogłyby być badania, czy i w jaki sposób ilość czasu spędzana przez młodzież przed 

komputerem oraz częstotliwość i tematyka rozmów z rodzicami wpływa na ich oceny 

z zachowania. 
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